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Wyzbyto się wszelkich ztudzeń 


P.. CZWARTEK, 30 MAJA 1946 


ROK IV 


Deklaracja Mototowa podziałała 


jak zimny prysznic 


oskatżen 


LONDYN, 30.V (Reuter) — Co do Możotowa. 
Min. Byrnes udzielił wywiadu ko- Ameryka jest mocarstwem impe- 
respondentowi „ Prawdy “`, w któ- rialistycznym, Byrnes powiedział, 
rym odpiera zarzuty wysunięte że żądanie baz na Islandii, które 
przeciwko niemu przez Mołotowa., jako przykład , podał Mołotow — 

Bynnes oświadczył, że nie“ ist- nastapio po upr: zednim uwiado-, 
nieje nie, co. mogłoby być nazwane mieniu Sowietów i W. Brytanii. 
blokiem anglo-amerykańskim, a Byrnes oświadczył dalej, że 
Stany Zjednoczone pragną przed- zgodnie z jego instrukcjami, przed- 
stawić problemy światowe opinii stawiciel amerykański w aliance 
światowej. kiej radzie Berlina, gen. Clay, za- 


ODPRAWY W MOSKWIE 


M. pa dn. 30 maja 


(-ei) W Moskwie odbywają się teraz odprawy, na które przy- 
bywają szefowie administracji poszczególnych okręgów sowiec- 
kiej Europy. Przez kilka dni bawili w stolicy ZSRR Bierut, Osób- 
ka, Zymierski wraz z licznym sztabem współpracowników, a 
zaraz po ich odiocie zjawił się w Moskwie Tito wraz ze swoimi 
pomocnikami. Prawdopodobnie za dni kilka zjawi się rumuński 
Grcza lub Benesz, o ile tymczasem, wobec swej klęski wybor- 
czej, nie zostanie uznany za politycznego nieboszczyka. 


Czytelnicy gazet pamiętają podobne odprawy z przed dwóch 
lub trzech lat. Tylko, że wtedy odbywały sis one... w kwaterze 
głównej Hitlera, jako pana ówczesnej Europy poddanej brunat- 
nemu jarzmu. Ciagnęli wówczas sznurkiem do m. p. Fuehrera 
przedstawiciele quisiingqowskich reżimów z różnych stron konty- 
nentu. Wynikiem każdorazowej serii takich odpraw — w czasie 
których Hitler wydawał rozkazy. a zawezwani cudzoziemcy. 
przyjmowali je do wiadomości — było coraz to silniejsze wolą- 
ganie okupowanej Europy w rydwan zwycięskiej 'Trzeciej Rze- 
szy, Po każdej odprawie wzrastały Świadczenia "wojskowe i go- 
spodarcze krajów zwasalizowanych, a ich struktura wewnętrzna 
przystcsowywa!a się coraz bardziej do berlińskich wzorów; zew- 
nętrznym tęgo przejawem byly zwykle 
istotnych lub domniemanych przeciwników prohitlerowskiej ad-. 
ministracji. 


Polska stanowiła w tym okresie zaszczytny wyjątek. Trze- 
ciej Rzeszy nie udało sis bowiem stworzyć na naszych ziemiach. 
quisłingowskiego rządu; na odprawach u Hitlera administrację w 
Polsce reprezentował Hans Frank. 

Co oznacza obecna seria odpraw na Kremlu? Komunikaty, 
wydawane po odjeździe poszczególnych delegacji, mówią nie- 
wiele. 

Czytaliśmy uważnie komunikat zredagowany przy odjeżdzie 
Bieruta i tow. Komunikat ten naszpłkowany jest złośliwościami 
pod adresem państw Zachodu. 

Tak np. przyrzeczenie udzielenia administracji warszawskiej 
pewnej itośći ztota .. na potrzeby gospodarcze ™” jest: 1) demon- 
stracją poiltyczną w stosunku do Stanów Zjednoczonych, które, 
jak wiadomo, zawiesiły pożyczkę dla Warszawy ze wzgiędu na 
niewype nienie warunków. dotyczących swobód politycznych w 
Kraju i 2) demonstracja pod adresem W. Brytanii, z którą d- 
ministracja, warszawska wrowadzi przewlekłe rokowania na te- 
mat z!iota Banku Polskiego. 


Ustęp komunikatu o skreśleniu przez Rosję polskich dłu- 
gów wojennych tącznie z należnościami za formowanie wojsk, 
polskich w ZSSR pozostaje w oczywistym zwiazku. z pertrakta- 
cjami pomiędzy Warszawą a rządem brytyjskim na temat ure- 
gułowania kredytów, udzielonych swego czasu przez rząd bry-- 
tyjski na cele polskich uposażeń cywilnych i wojskowych. (Za 
swe ,, dobrodziejstwo” każą soble zresztą Sowiety drogo za- 
piacić, a mianowicie: skreśleniem wszelkich zobowiązań wobec 
Polski za dostawy dla armii czerwonej, a wiemy, że od początku 
ckupacji sowieckiej w naszym Kraju iwla (część jego produkcji 
i zapasów towarowych wywożona jest na wschód na potrzeby 
wojskowe Sowietów). 

Inne ustępy komunikatu nie zawieraja kadnych postanowień 
szczególnych. Zapowiedź dostarczania wojskom Zymierskiego 
broni i amunicji nie może być uważana za rewelację. Ubocznie 
mówiąc, wszystkie wiadomości nadchodzące z Polski stwier- 
dzaja, że uzbrojenie i wyposażenie oddziałów Zymierskiego jest 
bardzo liche i pozostaje w rażącej dysproporcji do nowoczes- 
nego i bardzo starannego wyposażenia sowieckich wojsk' okupa- 
cyjnych. 

Należy zadać sobie pytanie: czy komunikat o wizycie Bieru- 
ta wyczerpuje istotnie (catokształt poruszanych w Moskwie spraw? 
realnych wynikach odpraw 
u Hitlera dowiadywaliśmy stę zawsze dopiero potem z różnych 
— mniej iub więcej — Jawnych |pootągnięć politycznych i ad- 
ministracyjnych. Tak samo 
ujawnienie się skutków mosklewskiej odprawy w życiu prak- 
tytozny m. z 

Na jedno wszakże trzeba już keraz zwrócić uwagę. W tym 
samym czasie, w którym p. Mołotow oskarża Anglosasów, iż 
formują blok, skierowany przeciwko Sowietom — Stalin przyj- 
muje coraz to inne delegacje z sowieckiej ,, strefy wprywów ”, 
manifestujac wyraźnie istnienie bloku sowieckiego w Europie. 

Ta zbieżność zjawisk nie jest na pewno przypadkowa; 
świadczy ona z jednej strony o idwutorowości i dwulicowości 
polityki sowieckiej, a z drugiej strony © rzeczywistej rzeczy- 
wistości, jaka istnieje za żelazną kurtyną. 
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becnie 


„Jap Mołotowowi na 


masowe aresztowania - 


i teraz czekać trzeba dopiero na _ 


proponował 


utworzenie komitetu 


rzeczoznawców -dla 


spraw roz- 
brojenia we wszystkich strefach 
okupacyjnych Niemiec, ale propo- 


zycja ta nie przeszta na skniek '0- 
poru sowietów, 

PARYZ, 30.V Reuter) De- 
klaraeja Mołotowa, oskarżaj23ea 


Stany Zjednoczone i W. Brytanię o 
formowanie wspólnego bloku prze 
elwko Rosji na konferencji pary- 
skiej podziałała, jak zimný prysz- 
nie na zastępców ministrów spraw 
zagranicznych, pwowadząlsych D- 
obrady. 4 

Urzędnik jednej z delegacji mo- 
carstw zachodnich oświadczył, że 
deklai Mołotowa _ pozbawiła 
wiceministrów wszelkich złudzeń 
co do możliwości dojścia go po- 
rozumienia w najważniejszych spra 
wach. 


'acja 


NOWY JORK, 30,V 


„New York Times” 


(Reuter )— 
odpowiada 
jego oskarże- 
Dalszy 


ciąg na str. 4) 


Marsz. Smuts na powitanie ambasadora USA: 


„Z blokiem utworzonym przez Rosję 
nie możemy się porozumieć” 


LONDYN, 


cześć 


30.V Reuter) — Na 


nowego ambasadora amery- 


kańskiego w Londynie, Harimana, 


odbył się tu obiad na którym prze- 


mawiał marsz. Smuts, Oświadczył 
on m. in.: 

„Wierzę, że największa usługę 
możemy oddac ludzkości przez 
zacieśnianie stosunków między : 


iwoma. blokami 
rykańskim. Nie 


jesteśmy 


brytyjskim i ame- 


wydaje mi się to 


trudne, bo dziś bliźs: 


siębie i łepiej się rozumiemy, niż 


kiedykolwiek dotychczas. Na 
wsohodzie isinieje blok utworzony 
przez Rosję. Z tym blokiem. nie- 


stety, die 


vozumieć 


bardzo się możemy po- 


dlatego jest tu tym 


większe pole do działania”. 


J»śli póidzie tok dalej... — rozważa „Daily Herrld" 
ni ZEISS I ZOO RICE LSI E 


Walczyliśmy o wolność i dobrobyt 


- ani jednego ani drugiego nie osiągnęliśmy 


LONDYN, 30.V (Reuter) — 
Dziennik Partii Pracy „Daily He- 
rald” stwierdza, że idące nadal je- 


Dziennikarze perscy o sytuacji wewnętrznej 
erarnan eA | © mwmnadwodane Maed I 11 UI 


"RZĄD ZAMYKA: DZIEN 


TEHERAN, 30.V (Reuter) 
Redaktorzy zamkniętych  dzienni- 
ków perskich zebrali się w Tehe- 
ranie i dekla- 
rację: ` 

„Zyjemy pod rządem, ktory 
zmierza do dyktatury. Zebraliśmy 
się. by Świat usłyszał nasz głos i 
by wiedział, że rząd perski zamy- 
ka dzienniki, by zmusić do milcze- 
nia głos prawdy. a przez areszto- 
wanie niewinnych działa on wbrew 


wydali następująca 


szcze w ciągu paru lat po dotych- czeństwie, a mocarstwa organizu- 
czasowej drodze podejrzeń, wzra- ją swe *strefy wpiywów. Walczy- 
staj” cych między , mocarstwami yśmy z Hitlerem o' wołność i do- 
anglosaskimi a Rosją, łatwo mo- - p 5 k 
żemy dojść do. momentu wybu- SroDRkzę ani. Jednego ani: drugiego 
chu, który z naszej ziemi uczyni Nie osirgnętiśmy. Na świecie pá- 
pustynię. Dziennik stwierdza, że nuje, zazdrość i podejrzliwość 
wama 
cą d Å 
EN PE PRE: a da i 0.228 

NIKI , BY ZMUSIĆ 
ua. grę, by nie dopuścić, by wszy- w wa Mesdeite-30leiman, Kto- 
stko dostało się w ręce sowiec- ry jest ośrodkiem anglo-irańskie- 
kie,  Wszyscy-*w [ranie zgadzają go towarzystwa naftowego, usta- 
się, że największe nadzieje przy- nowiona została tajna policja bry- 
wiąazywać można do roli, odgry- tyjska, która równocześnie jesi 
wanej w Waszyngtonie przez am- nie tylko policja, ale także nalia- 
basadora Hussein Ala, Dla Rosjan da kary. 
Persowie silą stę na przyjazne wś- Angio-lranis Oil Company odda- 
miechy i daję wykrętne tłumacze- ło — wedug tej agencji — wszy- 
nia w świadomości, że nie sę oni stkie kierownicze stanowiska Bry- 
w stanie przeciwstawić się potę- tyjczykom. 


dze sowieckiej. . 


konstytucji obowiazujscym pra- istnieje jednak obawa, że w nad 
wom ` chodzscych wyborach komuniści 

"TEHERAN. 30.V (AP) Jeden mogą opanowac władzę na drodze 
z wybitnych lewicowych męzów. pseudo-legalnej. 
stanu Persji oświadczył, że rząd ~ IDEHERAN, 30.V (TASS) — So- 
Iranu prowadzi obecnie podwój- wiecka agencja TASS podaje, że 

28 katów z Dacha 
, 
ząwisło na szubienicy 

LONDYN, 30.V (R) -W Land- został stracony lekarz, ktory za- 

sbergu powieszono 28 b. strażgi- strzykami malarii pozbawił życia 


ków obozu w Dachau. Wśród nich 


1200 osób. 


Czy Truman spotka się ze Stalinem? 


Sensacyjne pogłoski o propozycjach 
Stanów Zjedn. dla Rosji 


MEDIOLAN, 30.V — Dzienniw 
„Corriere della Sera” podaje z 
Waszyngtonu pogtoskę, jakoby o- 


"koło 40 czerwca miao na propo- 


zycję amerykańską, dojść do spot- 
kania między Trumanem a Stali- 
nem. 


W ostatnim czasie Truman po- 
dobno trzykrotnie rozmawiał ze 
Stalinem telefonicznie, 


Podobno 
ją : 


Amerykanie proponu- 


wycofanie wojsk alianckich z 
Austrii, Grecji i Włoch, traktat w 
sprawie nadzoru nad Niemcami, 
umiędzynarodowienie portu w 
Trieście, rewizję konwencji z 
Montreux w sprawie Dardaneli, 
udzielenie Rosji handłowych baz 
na Morzu Sródzięmnym, udziele- 
nie Rosji długoterminowej pożycz- 
ki amerykańskiej, swobodę han- 
dlu zagrahicznego dla krajów kon- 
trolowanych przez Rosję, gwaran- 
cję rosyjęko-amerykańską w spra- 


w stolicach odbywaja Się bankie- 
ty, a mieszkańcy wielkich paaci 
ziemi głodują. Mówi się o bezpie- 


TEHBRAN.  30.V 
Radio Tabriz ponowita 
dia moskiewskiego, 
zaprotestował w ONZ przeciwko 
istnieniu urządzeń brytyjskich w 
miejscowości Buszire nad Zatoka 
Perską. 


LONDYN, 30.V 


(Reuter) — 
Żądanie rā- 
by rzad perski 


(Reuter) -= Ra- 
dio moskiewskie informuje, že 
strajk robotników towarzystwa 
Anglo-Iran Oil Compagny, który 
trwał 14 dni, zakończył się pelnym 
zwycięstwem. robotników. Przyję- 
to wszystkie żądania strajkują- 
cych, którzy  otrz,mają zapłatę 
również za okres strajku. 


wie niepodległości i „ otwartych 
drzwi” w Chinach, dopuszczenie 
Rosji do czynniejszego udziału Ro- 
sji w Japonii, traktat o przyjażni, 
arbitrażu i nieagresji między A- 
meryką a Rosją (traktat ten miat- 
by być zawarty na przeciąg 25 
lat). 


Pogtoski, podane przez dziennik 
mediolański, nie znalazły doty- 
chozas potwierdzenia w  ionych 


Źródłach. 


ETAR TY ROLĘ 


DZIENNIK ZOŁNIERZA APW 


Żrcie odsłania kulisy rozstrzelania dwóch działaczów socjalistveznych 


. 
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Hiszpański cień Wiktora Altera 


Londyński „Dziennik ` Pols- 
ki” zamieścił w jednym z ostat 
nich numerów interesuj © ar 
t ku, któr, naświetla kulisy 
rozztrzeania w ZSRR przez 
NKWD dwóch w bilnych dzia 
łaczów Bunru z Polski, Wikto 
ra Altera i Ilenryta Erlicha. 

Artyku: ten zamieszczamy 
poni ej: 

(g.2.) Pamirtrmy jeszcze wsz”- 
scy go'n' spraw Henr ka Erli- 
cha i Wiktora Allera, zamórdowa- 
n ch w Rosji sowiec*iej w grud- 
niu 1942, łtóry to fakt został u- 
jawniony evnicznym listem Litwi- 
nowa do Wisiama Greena. preze- 
sa A.F.C. w końcu lutego 191%, 

„Of'ejalnyvm mot wem aresztóowa 
nia i skazania mia'a yć rzekoma 
dzia'elno'ć przeciw Zwi zkowi So 
wieckiemu i wezwania, skierowane 
do Czerw*nej Armii, b, zrorzesta 
ja walki i umo*liwia nat ehmia- 
stowe zawarcie pokoju z Niemca- 
mi. Nikt. nigd nie widzia: tych we 
zwań, nikt nigdy nie ujawnił ich 
wa”ciwej tre”ci i nie ulega w t- 
piwo'ci, że caa sprawa  zosta'a 


w my ona jed nie dla upozorowa 


nia podstaw wyroru. 

Tae wcze niejsze oskar'enia 
— ltóre miay b ć pod:taws „pier 
wszego aresztowania we wrze”niu 
1939 — o dziaalno*ć na rzecz wy 
wiadu polskieco, nigdy nie zosta- 
4 poparte najmniejszym dowo- 
dem, 3 

"P»z patek wsun't mi w rece 
doku'rent, który b ć mo*e choć 

slopniu  twmsczy 


twarty polslich ochotni! ów Repu- 
lika skiej Armii Ludowej Iliszpa 
nii w snrewie relacii oh Altana 0 


- rzodzie Negrina į 8, tuacji w Hisz- 


panii“, ogoszony w organie cw- 
czesnego batálionu im.. Jaros awa 
D browskiego,  wchodz'ceto w 
skiad XII Brygad Mi'dz ńarodo- 
wej — „D bróowezczak” (Nr 31 z 
25.1.1937). 

Jak w nika z tre*ci listu, Wik- 
tor Alter, w towarzystwie drugie- 


Bankncty 


„demekratycznej” 
Austrii 


go działacza robotniczego z Pols= 
ki, Zdanowskiego, bawił w repu- 
blikańskiej Hiszpanii i zwiedza‘ 
front, prz czym — rzecz prosta— 
odwiedził i hatalion polski. Pod- 
czas pobytu Altera doszo do rozru 
chów w Barcelonie, któr,ch przy 
cz n* nie tu miejsce omawiać, a 


które spowo loway unadek rz cu, 


Lango Cabal ero i utworzenie rz - 
du Negrina. Z po-!róży tej z'ovyt 
Alter sprawozdanie na wiecu ro- 
botniczym w Warszawie oraz w 
onranie „Bundu”.  — „Vol! scaj- 
tung”, ujemnie oceniaj e nowy 
rzd Neerina i przypisuj © wina 
za przesilenie parlii komunist, cz- 
“nej. : 


I tu dochodzimy do sedna rze- 
cz”, 


Alter w swym shrawozdanii — 
wedug c tat, zawartych w oma- 
wianym lifcie otwart m, dat nā- 
st puj ce o'wietlenie wypadków: 


„..Po smutnych walkach na uli 
cach Barcelony rz d (tj. rz d Lar 
go Cabalero) owiadcz *, że żad- 
na onran'zacja nie ponosi winy za 
zaj”cia. Ale komuni'ci w st pili 
z wasnym has'em: winien jest — 
Trocki. Nie "m'ejcle si | To s, na- 
gie fart . Winni s : Trocki i troc 
ki'ei. Diatero wysun li 2 danie 
rozwi zania partii, którą oni uwa- 
żaj: za trackistowsk: — P.0.U.M. 
— łak Cabal'ero, jak i-rz d o Irzu 
ci: to bezsersownce Żżadanie, ale w 
tym momencie dwaj łomnn!: tyez- 
‘ni ministrowie poda'i sie do d, mi- 


soe osadzić Negrina, 


B  zrózumie4 sens ca'ej spra- 
wy, trzeba jeszcze dodać, że w od 
rćżnieniu od znacznej wi'kszo'ci 
żonierzy batalionów — a później 
brygady — polskiej, rekrutuj e ch 
si> abo z portda prawdziwych 
ideowców. id e ch walczyć w o- 
bronie z*g"otonej wolno'ci, alho 
te% z pomi ez  bezrąhotnych emi 
grantów polskich we Francji i Bel 

, gii, zwerbowanych obietnicami w7 
eoliego żo:lu, samo kierownictwo 
od.lziaćw sk'ada'o siè? z poʻllega- 
j ©.ch kominterrowi komunistów, 
którzy prowadzili oddziaty ści*le 
wed ug interesów i dyre*t w Mo- 
stw” — Negrin by: narz dziem 
Moskw. i jako taki bł „tabu. 

. Alter — świadomie czy nieświa 


IACFK  RRZFZINĄ 


domie, ale niew-tpliwie w imię 
prawdy, a na pewno w'asnego 
przekonania — skrytykowat “w= 
bór Negrina i, jak mówi list, zt0- 
żył „relacj:  kiamiw'". Najwi>k- 
szym jednak grzechem b ło, že 
„wskazał na komunist czn% par- 
tię Hiszpanii, walcz c» o ca'ość 
sorawy ant, fasz siowssiej”, ja: 0 
winn w't oru Negrina, a uj Ł się 
za „trockisłowski” P.O.U.M, 


Kominternowskie kierownictwo 
oddzia ćw polskich, zo”one — we 
dug podnisów ha li cie — z na- 
st'puj cych „osabisto”ci”: „W arty 
s'awa Stopcz ka — komisarza po 
litycznego ¿la Po'asćw w Iliszpa- 
nii, Stanis awa Matuszczaka — kò 
misarza polit cznego br gaily im. 
Jarôs awa D browskieco, Wady- 
s'awa S'mona — komisarza pol'ty 
czneco batalionu im, J. D brow- 


skiego, Jena Barwińskiego — d0-= 


wo:lcy hata fonu jm. J. D browe- 
kiero, Bolestawa Ulanowskiego — 
1go dowfdcy batalionu im. J. Dy 
browskiezo i Boleš awa Ma lan- 
kiewicza — komisarza poit czne- 
go odelziau im. Adama M'ekiewl- 
cza, uzna'o wiec za wskazane 0- 
goszenie nast nui cego ostare- 
nia pod adresem Wiktora Aitera: 


„Ob. Alter zama: przyrzeczenie 
dne nam na froncie pod Madf,- 
tem, że b'dzie wa'cz t o jedność 
spraw” Hiszpanii, Że powie robot- 
nij om polskim i *ydowskim s owa 
prawdy o tym, co widzia:, Ob. Al- 
ter naduvy tr buvny warszaws*ie- 
go wiecu roroln'czero w sprawie 
H'sznanii, w,korz stuj c j> do na 
pa”ci na rz”q renvb':ka*ski f na 
jedn» z partii Frontu L'doweęo, 
partio kom'nist czn. Cb. Alter 
miast mobi'izowsnia mas do obro 
ny Republiki Hiszpańskiej wyst'- 
pi> w roli oĐro'ey morderców bar 
celońskich — zoraj kontrrewolu- 
cyjn.ch 'psćw - troczistowskich, 


wykonywujęcych robotę 5tej ko 
lumn;,.” 


By jeszcze leniej zrozumie, ja- 
k> „zbrodni:™ popelnft Alter, nie 
pot'piaj c w my] życzenia Mo- 
szwy owej P.O.U.M., warto si g- 


né kilka numerów wstecz do 
„D browszrzaka” z 22 maja, za- 
wieraj c;ch nast:puj ce na wie- 


tlenie w,padków w Barce:onie: 


„wypadki w Katalonii w”Faza 
tv. 2e walka z kontrrewo'uej' troc 
kislow:ko - fasz stowską bya pro 
wadzona zb,t s abo...” 


metod Caballero nie z!iwido- 
wa”  trockislowz iego. P.O.U.M., 
ktćry na zlecenie faszyzmu., d - 


żyt do rozbicia jedno:itości rewolu 
c. jnego ludu...” 

„element:  P.0.U.M, — 5cj 
kolwnny, wdzeraj e się Un nic- 
których jednostek armii kalalońs- 
k'ej, rozsładay d.sc.pilnę wojs- 
kow.. 

„„„Trockizm tò agentura fuszy- 
zmu...”” 

a Cer agent Franco, 
wski wćlz Gorsin...”* 


trockisto- 


Je”li przypomnimy sie, Że za 


„troc izm“ z”in**a plejada sta- 
r ch bolezewikiw“ — z sm m 
Troskim w? cznie — to zrozumie- 


my 'atwiej, że Moskwa do:tavry 
raz w swe rce Wiktora Altera 
nie w.puściia go z ż, ciem. 


Włoskie pismo 


o wojsku polskim. 


Kwatera Prasowa: 


Wyevolzzey w Tur nie- tyrod- 
nik „Temmo Nsovo" zamie'cit w 
je”n m z ostatnich numerćw d'u- 
ei art ku” p. Proto Comi pt. „Nie 
jest wa'ne, gdzie sie umiera, by- 
leby si» uimierao za Poisti“. Ar- 
t ku: ten, opalrzon” fotografii 
gen. Andersa orz dwoma zdj 'cia- 
mi z wa'k pod M. Cassino, poświ? 
cany jest 2 Kornusowi. Na wslę- 
pie autor pisze m, in.: 


„Je'li oheen'e proparanda, par- 
tl  lomunist cznej przedstawia 
tych >o nierzy jako sl'e reatcji, to 
obowi zkiem wsz st'irh uczeiwie 
m .śl'cych Włochów jest wykaza 
nie w imie prawd na podelawie 
dokrmontów i faktów nie:cis'ość 
podobnego zarzutu,” 


Autor rozpocz. na artykuł od 


Wiadomości Wojskowe 2 Korpusu 


W dn'u 4 czerwca br. ukare sia 
IV zeszyt „Wiadomo'ci Wojsko- 
wych 2 Korpusu”. Zeszyt ten przy 
nosi w tre-ci nast;puj ce arl,- 
ku: : $ 

R. E. — „Uwrgi o tsłtyce i or- 
ganizacji nowoczesraj | niace'ol 
Rtm. M. B. — „Puk Uanów Kar- 
peekich w bitwie o Monte. Ga- si- 
no”; Por. mgr. Szczepanik E. F— 
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„TOWARZYSZ NR 103” 


Good przestanił nod ogniem i 
zalar zdr'twia'e z żimna ręce. 


— Mia gospoda! — zawo!a: do 
roze! daj c ch się niepewnie po- 
zosta ych go'ci, — Prosz: si» nie 


krpować, w holelu nie byt'oby 


Pow;żej reprodukujemy 20 sche nam lepiej. 


lingow, banknot austriacki. Jest 
to banknot wypuszczony ju% przez 
nowy powojenny zid dr Rennera, 
utworzony przy pomócy Sowie- 
tów, a nastepnie uznany przez pań 
stwa alianckie. 

Banknot w:;gltda napózór ñor- 
ma!'nie i nic w nim nie rzuca się 
specjalnie w oczy. 

Jedynie po bacznym przyjrzeniu 
się widać, że umieszczony na gó- 
rze papierowego pieni dza czarny 
orzeł trzyma w jednej łapie sierp, 
a w drugiej miot. 

Te wymowne symbole zbýt do- 
brze sa znane naszym Czytelni- 
kom, abyśmy je potrzebowali ko- 
mentować. Świadczą one o tym 
najlepiej, Jakie państwo posiada 
dziś żasadniczy wpływ na dzisiej- 
sz} „demokrat;czną” Austrię. 


— A to ©0? — epytaa Joan, 
wskazuj- c na leż'ce na kupie ja- 
kieś szarobr zowe p:acki, 

Good za miał się. 

— Opal! 

— Jak to opa'? Przecie+ to ja- 
kaś ziemia — nachuliła si», by 
wzi edo roki okrsg'y placek, pia 
ski jak arabski chleb, 

W;przeńlzi: ja Freddie. 

— Niech pani lepiej zostawi te 
robotę nam, mężczyznom. Te plac 
ki są zrobione z nawozu zwierzę- 
cego! 

— Też coś! — skrz wita sie NI 
kolewa, odlsuwajse się w drugi 
kat izby. 

— Cóż zrobić, moja -pani? W 
kraju, gdzie nie ma drzewa, tylko 
glina, i kamienie, gdzie w nocy 
mróz ściska, ludzie muszą chwy- 


taé sia wszelkich możiwych éred 
ków, by jako* ogrza% jzb: 1 coś 
gor'cego spitrrei*. Rano mo'e pa 
ni*zobaczy oblepione t m nawo- 
zem ściany domu. Plącki, ulepio- 
ne przez kobiely i dzieci w; stawia 


‘sie na s'ońce, by w schizy i stay. 


się zdalne do palenia... 

Zasuno!i zasaniaj es drzwi „ko 
taro", 1 zacz li urzedzać w mo- 
żliwie najw ©o.!niejsz, sposób no 
ceg. Przyniesione z samochodu 
prowianty posiliły ich nieco, a 
whisky i koniak doda'y humoru, 
+ — Panie, wedug wschodniego 
zwyczaju, winny spać w lewym 
kocie izby — Żarlowat Freddie, 
mrugaj*c znacz co w strony Ni- 
kolewej. Z jednej strony rzeczy- 
wiście wola, żeby tak było, lecz 
dokuczliwe zimno nasuwa'o mu 
na myśl ciep'e i obfite cia'o towa- 
rzyszki podróży. Trudno było wy 


bierać wśród tich dwóch możli- 
wości. 
-— Niechże pan da spokój ze 


spaniem. przecićż tu od pcheł i in- 
nych insektów aż się roi — odpar 


„W wiad artyle"yjsti w walce o 
Boloni "; Kpt. Huczko T. i mjr 
Kaczanowki” G. — „0 mo*liwo. 
ściach reoonzanizacjii suby zdro- 
wia dywizji piechoty“; Sprawozda 
na — „Ros jskie pogiędy na dzia 
łania prze onuj ce”. 

Zeszyty do otvzymenia w lokal- 
nych koach Towarz stwa Wiedzy 
Wojskowej. 


a Joan sadowi © się na pledzie 
w b'isko'ci ognia, — Jakoś trze- 
ba b'dzie przesiedzieć do rana, 
później naprawieie samochód i wy 
śpimy sig dopiero w Ilamadanie. 

Siedli doko'a ognia, w.ci”gaj © 
do niego noei i opieraj e sie ple- 
cami o gliniane tawy. Butelki bez 
przerw/ kr ż,ły w kó ko, nie omi 
jaj © nawet pań. Z roznaczy 3a- 
leża'o się nieco rozwese:i*. 

— Zdrowie -pi'knych pań! — 
Fredcie bu!gota: w gardle nieo- 
kończonym whisky. 

— Niech Żyje piskny i dziki 
Kurdystan! — śmia'a się Joan. 

= A jak nas tutaj: rana” * = 


spłata w pewnej chwili orżąca 
jeszcze cisgle Nikolewa. 


— Wy, kobiety, nie macie się 
czego bać! — zażartował Dawa- 


“chow, — My, mężcz Źni, to co in- 


nego. Je'eli nas nie zar*n, to w 
rażdym razie siono sóbie policzą 
za okup! s 

— Nie straszybyś kobiet, Igor 
— skarcił go Good, — Co nam mo 
g zrobić? Udzielii nam przecież 
gościny! x 

— U. Kurdów różnie bywa — 
zauważy! filozoficznie Freddie. * 


kró'kieco opisu mnsow'ch fenar- 
təcji dokonywanych przez Rosjan 
na terenach Ma opolski Wscho:l- 
niej oraz od formowania si: ol- 
dzia'ów polskich we Francji ł w 
S rii w 1940 r. 


Po 'wi'ciwszy sporo miej=ca 
wallom o Narvik raz kampani 
f'eneusliej 1940 r., oraz wspo'a 
niawszy 0 walkach Br gaily X r- 
packiej w Libii i o udziae H *ni 
ków po'skich w Biłwieo Ang.i>, 
autor przechó”zi do szezego'owe- 
go przed: tawienia historii 
Polskiej na Wschodzie, kons: o 
opisem wa:k 2 Korpusu we Wie- 
szech. 


Artyku: kończy się s'awami: 


„Podczas gdy umierali ni we 
W'oszech, wielkie mocarstw» *d- 
st pows'y Rosji terytorium. gates 
urodzio sie 70 proc, z nich i are 
k d dziś nie mog» powróciń, Cw- 
ł» świat ma do spacenia -we "I 
due Polsce i Porałom: walczy? 
przez 7 lat przeciw  wsnómema 
wrogowi i zawsze zdala o! wa:n* 
go traju — jest to zb t wieik'e 
bohaterstwo, by o tym mo.na za 
pomnie*. Polacy walczyli o wol- 
noe wsz;stkich Europejczyki(» į 
oddajmy won ojcz zn: tym. kti 
rz” gini za ojczyznę kazdego 2 
nas,” 
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— Niech'e nem pen onowie, 
jak oni ściegej” okup z jeńctw — 
sp. tala Nikolewa dr” e m gosem. 

— Bandzo proslo, Je eli si” ma 
pieni"dze —.bior ; je*eli nie, a 
trzeba wiedzie, że za drugiego 
pacić nie moina, w syłaj> go ca 
po pieni dze do miljsca zamie: z- 
kania pojmaneco, 

— Jak to? Przecie” takiego po 
s.ańca mog: schwylać? 

— Nie s: tacy gupi. Wpierw 
taki Kurd dostaje że'azny list od 
w'adz perskich, że mu wos ż g9 
wy- nie spadnie, nastopnie zaś w 
penym uzbrojeniu, w narodow m 
stroju zjawia sio, prz puśfmy w 
Teheranie, robi w mie cie sensa- 
cj”, udaje si». do kompetenin ch 
osób i oświedcza, że jeżeli nie za- 
psc? za pana tego i tego tyie a 
tyle -W==prześl>tu, Aon Ena to, 
dwóch t godni, to owego jeńca mo 
ga uwa”ać za: nięlioszcz Ka. hul- 
dowie nie przechowują jeńców na 
pamiĘitke, - 

— Brrr! — zatrzęs'a ŝia Niko- 
lewa, szukaj”e ostoi na ramieniu 
Freddiego. Tym razem nie odmó- 
wit jej oparcia. Byta cieplejsza niż 
mizerny ogienek palący Się u jej 
stćp. 

— A może by tak coś zagruć t— 


* 
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DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


Lwowskie mogiiy pod Warszawa 


Dzień 4 czerwca jest dniem 
fwi la pu kowego 19 puku piecho 
ty „(dsieczy Lwowa”, którego sie 
dzdba jest s' nna lwowska Cta- 
Puk ten powsta: w chwili 
zmagania się o polski Lwów w là- 
tach 1918 i 1919 z po:'czenia od- 
działów „Odsieczy Lwowa”, przy- 
byych z Warszaw pod dowćdz- 
twem pk Skrz ńskiego, z lwow- 
skimi oddzia.ami „Obrony  Lwo- 
wa”, 

Dlalego na sztandarze  nwko- 
wym no-i on herb: Warszaw” I 
Lwowa, a jego olznara pul kowa 
symbolizuje nierozdz'elno*« uwo- 
wa od Macierz . Odzna'a ta przed 
stawia ora jagielońskiezo, Wwspar 
toma na dwu tarczach herbow, ch: 
“Wa a"szawy_i Lwowa. 

We wrze'nin 1939 r, 
Zacho In na ziemie polsk 
nt. groźne chmury 
najazdu, 


gdy od 
nadci g 
niemieckiego 
żonierze lwowsc/ . śpie- 
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FK rONTFA ŚPORTCHĄ 


szi na odsiecz stolic? i ziem za- 
chodnich- tak, jak poprzednio ich 
bracia z zachodu śpieszyii na od- 
siecz Lwowa. 

5 Lwowska Dywizja Piechoty 
pod dowódziwem śp. gen. Juliu- 
sza Zulaufa, staje się jedn.m z 
gównych filarów obrony Warsza 
wy we wrześniu 1939 r. 

Postać śp. gen.. 
na ka+demu lwowiakowi — jest 
piskn s lwetk? prawdziwego 
lwowienina i żonierza no'skiego, 
zakochanego w sw m umi owa- 
n m mieście, pe'nego rado ci Ży- 
cia, szczerego i otwartego, nie tra 
© cezo w najci ższych chwilach 
fantazji i humoru i stoj cego nie- 
ust'pliwie na straży  symbolew 
odzwierciedlonych na sztandarze 


Zulautfa — zna- 


19 Puu Piechoty „OL“, któr„m 
poprzednio dowodzi”. 
Gd” gros 5 Dywizji Piechoty 


bi.o się pod Warszaw, we wrze- 


Z życia sportowego 1. Dywizi 


w m ka pi karskich 30 


Korprsu * t jsliego, reprezenta 
cja d SĘ Panc. doza do fina- 
łu, po zwyci stwie w. 0. z 3 Dyw. 


Kanad jski 8:4 z ÞM Dywizją 
"Szsorkich Highlan !erów. W tina- 
le przegrali my 2:3 z 5 Dyw. Pie- 


chaty (br t jskr). 

Reprezentacja pi'karska i Dyw. 
Panc., która w marcu przegraa w 
Brukseli z teprez. Armii Belgijs- 
kiej 0:12, w meczu rewan owym 
3 maja w Meppen przegra.a ledwie 
0:1 (0:0). 


Co się dzie:e na Świec e 


EA Ol'moijskile w 
1048 odbid si. w Anglii. Tym ra 
zem nie buduje’ się specjalnego 

, stadionu piimp.ishiego, a izrz śle 
bdd: si» odb wac na wie.u 
skach Lon iynu. Zaworniecy b'da 
sozmieszczeni po szkoach i hóte- 
lach, a nie, jak to bywao dol ch- 
czas, w specjalnie w budowanym 
miasteczku o:imp'jss:.m. Londyn, 
łtóry ma wielie braki mieszka- 
niowe, ze wzzl du na duża ilość 
zhombardowan ch domów, nie mo 
że sobie pozwoli na bwiów>» mia 
steczka t, mczasowego. Przewcdni 
cz c.m komitetu ovgan:zacyjnego 
1grz sk jest lora Burghley. mistrz 
olimpijski na 400 m z potsami w 
rolu 1928 w Amsterdamie. 

Francuz Jany uzystał w 'nik le? 
szy od dot'orszasowego revordu 
europejskiego na 100 m stylem 


z e e a 
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Absolwenci Kursu  radiotelegr. 
JII klasy prze 3 Komp. L ezn, Je- 
dnostek Pozadyw. z'o% li z okazji 
zako czenia kursu 1000 jir na bie 
dne dzieci polskie. Kwoto przeka- 
zano oficerowi gospodarczemu 11 
Batalionu L cznożci. 


zamrónonowa: Downing, otwieraj”o 

patefon. 

Daje spoxój! — s"knvł 
Good tak cicho, by go nikt wi>- 
cej nie us'szat. — Lepiej pilnuj 
rewolweru! — odst znacz co. 

G sty dym zacz”* gromadzić się 
w izbie, s'r caj e si» u pwapu w 
Cziwne figur-. Joan prz tulia się 
do moża. Bva snokojna i nie od- 
czuwała wcale wisz”cego w powie 

"rzy niebezpieczeństwa. Kocha'a— 
by'a kochana i niczego wi cej nie 
b'o jej potrzeba do szezęścia. Je- 
dnego tyko pragnęła: sko czyć 
swój okres słub; w Persji i jak 
najpr dzej z niej w jecha*. Znik- 
n:ć gdzieś, zapa”ć siə w jstimś 
oludziu z ukochanym  cez:owie- 
kiem i żyć, żyć szczęśliwie... 


Good był dziwnie milezecy. Cos 
przeczuwał, nad czymś med, to- 
wał. 


Whisky i atmosfera lepianki u- 
śpiły wszystkich. Ciche oddechy 
épi- cych ledwo byty  dostyszalne 
w gestym powietrzu. 

Jakaś postać, odrzuciwszy o0- 
krywaj: cy ję koc, na czworakach 


„. poczo'ea'a sle do wyjścia, Na chwi 


lę przedostał się do izby 
prod świeżego powietrza. 
-szmer nie zakióci: spokoju.. 


zirany 
Zaden 


roku. 
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dowo'n m. Pobit 
Owimza (Holandia) i Van Moerle- 
na (Stany Zjednoczone), uz sau- 
J © czas 57 i pół sek. 
Szwed Lundbarg, który uwała- 
n7 jest w krajach skandvnawskich 
za przyszego mistrza Euro>y, na 
otwarcie sezonu, uzysla: bar izo 
dobry w nik w skoku 0, kCZCE — 
4 m 10 em. 
_ Amovrykanie w formie. 
s*ocz Ł w dal 7,31, 
cit lul' 16,07, zaś Tate przebiegł 
120 „ardtw z potkami w cza:ie 
14,7 sek. W biegach krćtkich w.- 
rónii się murzyni Carter, Jupi- 
ter i Mathis, przebiegaj c 100 yar 
dow w czasie 9'8 (0:00 106 na 
100 m). Równie; musz n, Kin- 
le, przebieg: swćj dystans w szla 
fecie 4 po 400 w czasie 467 sex. 
Gus Lesnevitch, mistrz sw'ata 
wagi półciężkiej. no zwyci :stwie 
nad Anglikiem Mil s'em nie ma 
ju” wi cej godnych siebie przeci- 
wnikćw. Obecnie zdec dowat sią 
na spottanie ze zw ci'ze: meczu 
o msirzostwo świata wszech wez 
— (Conn - Louis, ltóre to spotxa- 
nie odb, dzie się w lipcu roku bie- 
ż cego. 


on w Brutsell 


Lebeach 
Knitsch rzu- 


wt. 


/ 


ROZDZIAL XXI 
JASYR 

Gooda obudzi o szarpanie za ro- 
ko. Otworzył oczy, w które na- 
t;,chmiast wgryzł się gesty dyn 
Nad gowa ujrzał klęcz;cego Fred 
diego. 

-— S'uchóaj, stary — ustyszał. cl 
ch -szept. — Coś nie jest w po- 
rzodtu. 

Good przetar: oczy i usiad; na 
swoim twardym pos'aniu z giny. 
Machina'nie : pomacał leż cy obok 
rewolwer. 

Freddie zauwa?yt ten ruch i u- 
śmiechn'ł się ironicznie. 

— Próżno się trudzisz, w. jęto 
naboje... 


Good podnićst do góry brwi, 
lecz nio nie o'!powiedzier, t lko 


powiódł wzrokiem po śpi © ch. Ni 
kogo nie brakowało. Sprawiio mu 
to jak gdby ulge: 

— S'uchaj — ci”gnat dalej Fred 
die — nssza cha upa obsławiona 
jest jakimiś uzbrojonymi od stóp 
do gów drabami. S”dza, że gly- 
by ktoś z nas chciał wyjść, to 
kuka by go nie minęła, 

— Skod ty wiesz o tim wszyst 
kim? — spyta: szeptem Good. 

- — Obudził mnie pong derwisz. 

— Kto? 


ammam a i ao 


` ko lelko uch liem 
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śniu 1939 r. 49 puk piechoty 
„OL”* walczy na Pomorzu, a na- 
stępnie pod P.ockiem, osłaniaj © 
w  skadzie grupy  operac jnej 
gen. Tokarzewskiego odwrót ar- 
mii pomorskiej na Bzutę i War- 
szawę. Wśród krwawych walk, 
prowadzon ch w czasie oł 8 do 
16 wrze nia pod Pockiem i w la- 
sach L ekich, 19 puk piechoty 
„OL“ zmierz.ł się z wyborową nie 
mieck” 3 d wizi)  piechot,, Ósa- 
dzaj c j na miejscu na przepra- 
w” nezas Wisi, 

Na przedmieściach 
poa Muuiinem i P oc! iem, leż? mo 
gity Żonierzy Iwows*ich, które 
sa g mbolicznym wyrazem tej pra 
wd, *e nic na świecie nie może 
oddzie'ić Lwowa od sercą Pols- 
ki — Warszawy. 

Mogit» te stoją. również na stra 
ży neczej cao/ci i nierozerwałno- 
ści, aby nie urał się id ©; dziś 
nai wschod1 atak na ducha naro- 
dowego Pol:ki, atak, celem ktire- 
go jest zburzenie naszej jedno (ci 
narodowej i zmuszenie nas do re- 
zygnacji z wasnej -ziemi. 


PEB DER 


OJ 


Warszawy, 


W dniu ®vi ta Pu'kowego 19 
pu'ku piechoty „Odsieczę Lwowa” 
(Lwów — C taslela), tj. w dniu 
1 czerwca br, o godz. 9 rano, w 
Ko 'ciele Garnizonow.m pod we: 
zwaniem Naj*w. Serra Jezusowe- 
go-w Anconie, zostanie o >rawio- 
ra Msza św. na intencję pó'egt ch 
i zmarych *o'nierz” puku oraz 
po'eg.ch, zam czonych i zmar- 
t ch cezonków rodzin żonierzy w 
katowniach niemieckich, w jagrach 
i wiszieniach ros jztich, oraz w 
czasie dusiej w drówki przez 
wsz strie kontynenty światła do 
ukochanego Lwowa. 

„Dziewirtnartecy” 
z garnizonu Anocna. 


Z życia teatru 


„CZEM CHATA BOGATA” 


Grana w ostalnich dniach w Bo 
ynii rewia pod powy'sz m t. tu- 
lem jest jubileuszow» rewia Tea- 
tru Polowego K. Krukowskiego. 
W marcu br. obchocził ten teatr 
swe pięciolecie, maj © za sobT 
pi'kny dorobek ponad 750 przed- 
stawief i iluś tam Í si ey kilome- 
trów d'ugiej deregi ol Bizuuka i 
Jangiju! poprzez Teheran, Bagdad, 
Tel Aviv į Kair do W.och. 

W nastrój jubileuszowy 
wadza nas już pierwsz” obrazek 
pt. „Bankiet? w wykonaniu ca'e- 
go zespou z b. dowcipn* detkora- 
ci, b'd cy retroznekt wnym 
skrótem najpopularniejsz ch pio- 
senek z 14 zrealizowanych rewil. 
Zespół teatru, ekadaj ©: sie z we 
teranóćw jeszcze bzu uckich, wzbo 
gacony został o nowe, ktore 
wniosy sporo pozyt -wn,eh warto 
ści. Numer, wokalne, przepiatane 
jak zwykle skeczami i baletem, 
sxła aj» si» na karwn> i nien"ż)e 
c` ca'o'ć, klćra pozostawią s,m- 
pat czne wra'enie, 

Specjalne słowa uznania na'eża 
się baletowi, który w sprawn, ch 
rłach Ne a i Zedejki wykazat do 
hre z”ranie į wyczycie ruchu, Pa- 
nie: Gorz ńs*a, Miska, Nevowa i 
Pieńlowska tańcz *y powsbnie, a 
duet Niewirdomska — O'sz, neki 
jest nrawcziw» ozlob'  zesnou. 
Zwaszcza obrazek  „Rozta *czona 
ksrczma” zbierał zas one 5va- 
wa. Jego folilor byt naturalny, hu 
mor taneczny szczery, a croit 
skomponowana zwarcie i żywo. 

Salamonowski jest nie t ko 
dziarskim tancerzem, ale i uvo'lzo 
n m komikiem, o lu? m w, czucin 
trudnej szluki parodii (np. w o0- 
brazku „Opera”). On i sympatycz 


wpro- 


SI: 


POŻYCZKA DLA FRANCJI 
PODPISANA -> 


WASZYNGTON, 30.V (Reuter) 
Prze '=tawicie'e Slanów Zjednoczo 
nych i Francji popisali posozu- 


me!nie, na zasadzie którego Fran- 
cja otrzyma po% czxę na ogolni 
sum» 1.370. millonów dolar'w, z 
czego 650 milionów po yczy Fran 
cji „Export Import Bank". 


Francja b'dzie moga załuniw a- 
merykańskie statki *vandiowe o łą 
cznej pojemno'ci 750 ts. lon. 


Stan Zjednoczone bdi póza 
t:m ufłzie!a'y F*anej' wsze'kiej po 
mocy, by umożliwić jej powrćt do 


— Mn'ejsza 0 to, nie znasz go. 
Obudzi: mnie pasLudny sen. Po- 
stanowiem wyj'ć, by przewie- 
trz; Ć troche z tezo chorobli- 
wego zaduchu. Mia'em szczęście, 
giy», hb>d ce jeszcze zasnan , .t l- 
wisz”cej na 
drzwiach kotary, Kielym zobacz * 
stoj cych przed domem  rrabów, 
cofn 'em Ssi' nstychmiast i zana- 
łem z rewo'wer. Bł w ładowa- 
n7. Nabojćw nigdzie nić znala- 
zem. : 

1001 'u"miechn'ł sih i sicgn*ł 
po stoje opodal, paczkę z ke- 
kami. Otworzył i^, w's pat: na 
kiepisko reszta zawartości, Wy- 
ci gn'ł podwójne denho i w; rzu- 
na koe garść nabojów rewol- 
werowych. 

— Bierz, ile ci potrzeba, mam 
jeszcze drugi zapas. : 

Freddie spojrza: na niego zau- 
miony i niespodziewanie prz mru- 
Żył lewe oko. 

— All right! Rozumiem! 
Wzi't naboje f wsadził je do kie- 
szeni. — S dze, 
potrzebujemy się bać! 

— To zależy — odpar: NÓG: 
W każdym planie mo'e sia zna- 
leżć jakiś s'aby punkt. Najlepiej 
mieć się stale na baczności i na 

Pi A 


sio 


,p” jdziemy 


że wobec tego nie - 


przedwojennego poziomu produk- 
cji. 

WASZYNGTON, 30.V (Reuter) 
— Umow;: o poż czk' dla Francji 
podpisali min. B rnes oraz nad- 
zwyczajny ambasador Francji, 
Blum. 

"Ukted stwierdza, że oba narody 
w,powiadaję si» za zniesieniem 
ce: ochronnych oraz za swobodą 
randu mi dzynarodowego. Fran- 


„cja porzuca przedwojeni” pol" yke 


protegowania wytworów 
w ch jak równie? 
kwot importow. ch. 


krajo- 
w, znaczania 


wszystko zwraca uwag, Cher, 
zobaczjć tych nasz, ch 
stra ników, 

Wsla: į po cichu. b7 nie zm 
dzis śpi ¢ ch, podszedł ilo drzwi. 

Znaleźli sie na mał m podwó- 
rzu otoczonym glinianym murem. 
Swie'e ranne powietrze oszo omi- 
'o ich na chwil>. Koo bramy wej- 
*cjowej slao dwóch uzbvojon: ch 
“nizi, trzech innych z karabinae 
mi na kolanach siedziało na śro'l- 
ku podwórza. Pozostali (gd'ż nie 
w tniiwie bvo ich wiscej) musie- 
li wiócz é sie gdzieś w skolizaeh 
domoslwa. Kurdowie, urz:duj cy 
na pcowćrzu i przy bramie, Gjrza 
wszy wychodz':cych z chatupy, sta 
n li w niezbyt przyjaznej posta- 
wie, daj e. tym do zrozumienia, 
że jakakolwiek chęć  w;daienia 
si} poza gbrob domostwa może 
się przykro skończyć d'a śmidka 

— Trzeba obudzić ~ Dżawacho- 
wa, on sie z nimi dogada —- rzekł 
Good, kieruje się z powrotem Go 
izby. 

Freddie powstrzymał go. 


— Nie ma po co. Ja po kurdyj- 
sku dość dobrze mówię. Pozwol 
mi z nimi porozmawiać. 


. 


(D. o. n.) 


„,Wiecheckiego na coraz 


ny lwowski batiar Jćżku Bielaw- 
ski mieli naj:, wszy kontakt z roz 
bawion; sal’. Je Ii jiż mowa 0 
parodiach — to prz ilasn © nale- 
ży p. Krukowskiej za świelnie zro 
bion; Ra pir ze ->eenk I, a 
reż serowi za rzecz wi, cie udany 
parodię „Mirandoiny* w jnsceni- 
zacji naszego Teatru Dramatycz- 
nego. 
Atcent ' powa'niejsze rewii spo 
czywaty na bariach znanej art. 
dram. p.. H. Ciesz,owskiej, która 
pr knie rec towaa wiersze. Poša 
za'a ona również sw} werwe ko- 
mediow? w slLeczu „Angielska fle 
gn a Na p:us w:dowiska zapisać 
naletj, że nabój propagandow po 
dany ZA tym razem dyskretnie 
i nie ci ż t zbytnio swą weg nad 
le.k> z natur, rzeczy korótrux= 
cj: rewii. W daje si», że wa nie 
dzisłi lak zachówanej proporcji 
spe ni” on lepiej swe zeranie i tra 
fit do widza, nie zmtszaj c go do 
patriot cznego nabo*eństwa 1 
wznioso ci, ktćrych na ogó: au- 
torzy rewii korpusowych  bymaj- 
mniej sobie dot.chczas nie ża.o- 
wa:i. > 
Jak zwylle podobsł si3 bardzo 
śpiew ulubionego naszego tenora 
p. P? gowskiezo, podobaa si» rć- 
wnie* "orkiestra  reprezentac, jna, 
która pod bałut: M. Gleicha w,- 
wi zała się należycie ze swego za- 
dania. Dekoracje i kostium p. 
lepszym 
poziomie, operowanie świstem e- 
fektowne i bogate z wyj t iem fi 
nau, gdzie migaj ce reflektory 
sceniczne uniemo liwiaj+ po kiku 
nastu sekundsch patrzenie na śpie 
waj cy-i tańcz © zespół, Nowe- 
mu nebyliowi leśtru — reweler- 
som — prz dacD, si> barwniej- 
sze opracowanie partii t pu nie 
kwartetowego, ale wa'nie rewe- 
lersowego, no i mo*e nieco efekto 
wniejsz dobór gosów, kt re win 
ny wyknrzęywać nieco -wi,cej wat 
lorćw solow. ch. RIAN 
Reasumuj c, mimo tych droh: 
nych uslerex, caość naprawd} 
warta jest zobaczenia, a mie i — 
co najwa?*niejsze w tech- smut- 
n, ch czasach — wWeso'e sp, dzenie 
wieczoru gwarantowane, 
w. B. 


TO i OWO 


Stara dama wesza do skenu i 
zay”da'a  wićczki b/ uszyć 
sweter (dl'a swego psa. 

— Tyiko pro:z; mi dać asurał 
stosowną ilość w:óczLil zazna- 
cz, a. 

— Jak duty jest pani pies? za- 
p.ta: subjekt, 
> Nieosre tone gesty czeigodnej 
damy nie przyniosy wie:kieg0 0- 
bja”nienia, więc subjeżt zap: *0po* 
nową.: 

— Niech 
swego psa, 


pani prz- prowadzi 
to si} zorientujem,. 
— O nie, wykrz,knyła = dobra 
pani, ja chca aby ten sweter D. } 
dla niego niespodziank*. 


K. Z. 


Restauracja polsha] 
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W Izbie Gmin o sprawach polskich 


DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


„Wolność” w Polsce — Czy protesty pomogą? 
Wojsko — Emigracja cywilna 


LONDYN, 30.V (R) — Na jed- 
nym z ostatnich posiedzeń Izby 
Gmin omawiano znowu sprawy 
polskie, Na posiedzeniu tym, jak 


już pokrótce donosiliśmy, podse- 
kretarz stanu Mac Neil oświadczył 
na zapytanie posła konserwatywe 
nego Taylora, iż nie jest przeko- 
nany o istnieniu w Polsce warun- 
ków demokratycznych i „wolności. 
Pytanie Taylora brzmiało: Czy 
rzed W. Brśtanii jest istotnie prze- 
swiadezony, że w Polsce istnieje 
wolność ` prasy t wolność osobista, 
«o jest podstawowym warunkiem 
przeprowadzenia wyborów przewi- 
dzianych w umowie w Jałcie, 
Taylor zapytał dalej, czy pod- 
sekretarz stanu zechce powiedzieć, 
szy rząd W. Brytanii zamierza po- 


djąę jakieś kroki w tej sprawie, 
w przeciwnym bowiem razie wy- 
bory w Polsce stałyby się jedynie 
farss. Jeśli rząd zamierza podjąć 
jakieś kroki, to jakie? 

Mac Nell odpowiada, iż przeko- 
nany jest, że rzad warszawski nie 
może mieć żadnych złudzeń Go do 
stanowiska W. Brytanii w tej spra 
wie. .Rząd W. Brytanii składał już 
protesty w Polsce i składać ` je, 
hędzie nadal. 

Taylor oświadczył, iż wydaje 
się, rząd warszawski niewielką 
zwraca uwagę na te protesty. 

Taylor zapytuje dalej, czy Fo- 
reign Office może udzielić jakichś 
informacji w sprawie -najdu/ą4- 
cych się w Polsce rodzin žob:ie- 
rzy polskioh, którzy będą demo- 


Brytyjska nota pozosteje bez odpowiedzi 


Jugosławia nie wykazuje 
ducha współpracy 


LONDYN, 30.V (Reuter) — W. 
Brytania wystała parę dni* temu 
do Belgradu nową notę protesta- 
cyjna z powodu  nieprzyjaznej i 
nie nacechowanej duchem współ- 
pracy polityki rządu jugosłowiań- 
skiego. Jak dotąd nie otrzymano 
odpowiedzi 

Wymieniona nota 
stępujące punkty: 

1. Rzsd belgradzki stawia wszel 
kie możliwe przeszkody zarz”*dowi 
alianckiemu. strefy B w Wenecji 
Juiijskiej, a w czasie badań komi- 
sji czterech. mocarstw zorganizo- 
wał on przeszkadzające jej pra- 
com demonstracje, 

2. Jugosławia stawia przeszieo- 
ły obywalelom brytyjskim, posia- 
dającym majątki w Jugosławii i 
pragnącym je odwiedzić 


zawiera na- 


Tajne obrady 


arabskich przywódców 

KAIR, 30.V (Reuter) — W re- 
zydencji wiejskiej. króla Faruka 
egipskiego, 50 km od Kairu odby- 
ło się tajne posiedzenie szefów 5 
krajów arabskich. Obrady trwały 
dwie i pół godziny. 


3. Jugostawia stawia przeszko- 
dy członkom ambasady bryty jskiej 
w Belgradzie w swobodnym uży- 


waniu ich własńych pojazdów me- . 


chanieznych. 

Rzecznik „Foreign Office" os- 
wiadczył, że rzsd brytyjski zaczy- 
na dochodzić do wniosku, że Ju-" 
gosławia nie -wykazuje ducha 
współpracy i eo więcej stara się 
odgrodzie od Zachodu. 


bilizowani w W. Brytanii i ktorzy 
nie zechcą do Polski powracać? 
Czy istnieją jakieś możliwości po- 


łeczenia tych żołnierzy z ich vro- 
dzinami ? 

Mac Nei] odpowiada. iż w. tej 
chwili nie może nia dodać de de- 


klaracji, jakas min. Bevin złożył w 
Izbie Gmin, 

Taylor zapytuje też czy pow- 
zięto jakieśkolwiek kroki zapew- 
nienia przyszłości tych Polaków, 
którzy nie będąc cztonkaini_ sił 
zbrojnych, przyczynili się swą pra- 
cą w dużej mierze do wspólnego 
wysiłku wojennego ? 7 

Mac Neil odp Że Warun- 
ki demobilizacji i przysposobienia 
do życia cywilnego, dotycza jedy- 
nie personelu wojskowego, który 
znajdował się pod dowództwem 
brytyjskim. 

Na końcowe zapytanie, co sta- 
nie się wobec tego z tymi osoba- 
mi cywilnymi, które również 
przyczymiły się do wysiłku wojen- 
nego po stronie sprzymierzonych 
Mac Neil przyrzekł dać odpowiedź 
po wniesieniu interpelacji na piś- 
mie. ` 


jada, 


Nr 128 (792) 


Wyzbyto się wszelkich złudzeń 


(Dokończenie 


ula, skierowane pod adresem mo- 
carstw anglosaskich, pisze: 


„Ani Anglicy ani Amerykanie nie 
poszli za przykładem  sowięekim 
włączania do swego państwa wiel- 
kich terytoriów i opanowywania 
dalszych terytoriów przez przeni- 
kanie gospodarcze i polityczne w 
imię swego bezpieczeństwa. Impe- 
rium brytyjskie nie tylko, że się 


str. 1) 

nie rozprzestrzenia, ale nawet się 
ścieśnia a tworzone przez Amer)- 
kę bazy stanowia głównie obrone 
od Japonii”. 


York 


ze 


= 

World ™ 

„Mołotow oskarża Stany Zjed- 

noczone i W. Brytanię: o- to, cze- 

mu naprawdę jest winna i ©0 w 

rzeczywistości sama Ro- 
sja ” 


„New pisze : 


popełnia 


REAKCJA WE FRANCJI 


PARYZ, 30.V (Ry — W coti- 
cjalnych kotach franeuskich nie 
uważają, by ostatnie oświadczenie 
Mołotowa, ataktjice mocarstwa 
anglosaskie, wykluczało możliwoś- 
ci osiągnięcia porozumienia na 
najbliższej sesji ministrów spraw 
zagranicznych w połowie  czerw- 
ea, 

Min. Bidault oświadczył prasie, 
że w międzyczasie moga zajść no- 
we wydarzenia, wyjaśniające sy- 
tuację. Jeśli ministrowie przyjadę 
do Paryża z -silnę wolą dojścia 
do. porozumienia, to porozumienie 
takie winno dojść da skutku. 

Bidault nie uważa, by zagadnie- 
nia kolonii włoskich i Triestu by- 
ty nie do rozwiazania. Go do pro- 
jektu podziału Niemiec na dwa 


Zastępcy ministrów spraw zagr. 


pracują nad traktatem dla Włoch 


LONDYN, 30.V (Reuter) 
Redaktor dyplomatyczny Reutera 
podaje ze Źródeł miarodajnych na- 
stępujący program prac konferen- 


Za jaką cenę? 


Sowiety udzielą pomocy... 


Reuter) ` 
Bue- 


BIDAU 
„ Timesa w 


| LONDYN, 
Korespondeni 


nos Aires donosi za dziennikiem 


„L'Awanguardia ”, że Rosja zgło- 


siła gotowość dostarczenia Argen- 
tynie swoich fachowoów — tech- 
pików i chemików narodowości 


rosyjskiej i niemieckiej. Rosja wy- 
razita ponadto gotowośk dosłarcza- 
nia 10 tys. 
dów ciężarhwych, 10 tys. trakto- 


Argentynie samoch : 


Nawet Popiel przyznaje: 


„Takie postępowanie stawia Polskę 


w obliczu wojny domowej“ 


WARSZAWA, 30.V (AP) — Po- 
dające wiadomości o prześladowa- 
niu PSL w przededniu mającego 
się odbyć w Polsce referendum, 
korespondent „, Associated Press", 
donosi, że przywódcy PSL oznaj- 
mili, że przywódca partii pracy, 
Karol Popiel, podziela punkt wi- 
dzenia PSL, iż postępowanie ad- 
ministracji warszawskiej stanowi 
pogwałcenie układów  moskiew- 


skich i stawia Polskę w obliczu 
zbliżającej się wojny domowej. 


rów i 2 tys, motorów samoloto- 


‘wych w zamian za produkty rolne. 


ARGENTYNA 
PRZYJMIE 


IMIGRANTÓW 
BUENOS AIRES, 30.V (AP) — 
Argentyna ogłosiła, iż chętnie 


imigrantów z Włoch, 
Hiszpanii, Irlandii, Belgii i Holan- 
Bank Argentyúski 
na Ło odpowiednie kredyty. 
pragnie 
rolną 
ludnośę 


przyjmie 


dil. przeznaczy 

Argentyna 

produkcję 
milionowa 


zwiększyć 
gdyż jej 

(której 
połowa mieszka w miastach) nie 
jest w stanie uprawić olbrzymich 


swa 
L4-tu 


połaci kraju. 


Zoslalniej chwili 


LONDYN, 30.V (R) Min. 
Byrnes oświadczył, że Stany Zjed- 
noczone mają zamiar propagować 
ideę ograniczenia zbrojeń. 


a LONDYN, 30.V (Reuter) — 


Rzecznik Foreign Office oświad- 


zył, że W. Brytania nie wyraża 
towości wznowienia stosunków 


= W. Brytania uzależnia normali- 
zację tych stosunków od otrzyma- 
wystarczającego wyjaśnienia 


| Bez otrzymania dostatecznych wyjaśnień 


* nglia nie wznowi stosunków z Atbanią 


incydentu odnośnie ostrzelania 
krążowników brytyjskich w ka- 
nale Korfu. 


Otrzymana dotychczas od Al- 
banii nota uważana jest w Lon- 
dynie za niewystarczającą | do Ti- 
rany wysłano, już drugą notę pro- 
testacyjnąa. í 


. 


Min. Byrnes ztożył to oświad- 
czenie z okazji przemawiania w 
Kongresie za wspóipracą wojsko- 
wą, państw kontynentu amerykań- 
skiego. Projekt ten poparli gen: 
Eisenhower i adm. Nimitz. 

LONDYN, 30.V (R) — Według 
niepotwierdzonych ' jeszcze donie- 
sień strajk 400.000 górników a- 
merykańskich zakończył się już 
właściwie i są jeszcze jedynie o- 

racowywane pewne szczegóty te- 
chniczne. 

LONDYN, 30.V (R) — Min. 
Morrison oświadczył, że został u- 
poważniony przez amerykańskiego 
sekretarza stanu do oznajmienia, 
że nie istnieją różnice w interpre- 
tacji umowy  anglo-amerykańskiej 
w sprawie żywienia Niemiec, 


W 


cji zastępców ministrów spraw za- 
granicznych: 

29 maja wstępna dyskusja nad 
granicą włosko-austriacką, 

30 maja wysłuchanie przedsta- 
wieieli Austrii i Włoch, 

31 maja wysłuchanie raportu 
komisji dla spraw morskich Włoch 
i odszkodowań od Włoch. 

Sprawa kolonii włoskich nie bę- 
dzie dyskutowana przed 3 czerw- 
GA. 


PARYZ, 30.V (Reuter) ~= Am- 
basador włoski, markiz Soragra 
przedstawił zastępcom ministrów 
spraw zagranicznych szereg map 
pogranicza -francusko-wtoskieżgo, z 
których jedna zatytułowana: Li- 
nia naturalnej granicy geog-aficz- 
nej obejmuje  Nicehe po stronie 
włoskiej. ` 


Markiz Soragna wyjaśnił, że 
Włochy nie zgtaszają, pretensji do 
tego terytorium, a chodzi im tyl- 
ko o podkreślenie, że zbyt wygó- 
rowane francuskie żądania teryto- 
rialne są nieuzasadnione. 


państwa, wysuniętego przez koła 
brytyjskie, Bidault uważa, że uie 
można tego uznać za rozwiązanie. 
a jedynie następstwo podziaju Wu- 
ropy na dwie strefy, oo z kolei» 
spowodowane zostało przez nie- 
możność dojścia do porozumienia 
między zwycięskim mocarstwami. 

Bidault powiedział też, że mu 
nadzieję, iż konferencja pokojowa 
zbierze się w Paryżu w lipcu. By- 
toby dobrze — powiedział on 
by ministrowie wielkich mocarstw 
zdołali uprzednio osisgnić poro- 
zumienie, ale z drugiej strony spra 
wy traktatów pokojowych nie 
można  odwlekaa da nieskończa- 
ności. r 

LONDYN, 30.V 
paryskie omawiając 
stopienie Mototowa, 
cierpki ton, użyty przez sowiec- 
kiego ministra spraw , zagranicz- 
nych, świadczy wyraźnie, iż sta- 
nowisko Sowietów uległo usztyw- 
nieniu. z 

Dziennik „ Franc-Tireur ” awra- 
ca uwagę, że Mototow nie zawahał 
się zaatakować bezpośrednia mo- 
carstwa anplosaskie. 


R) — Radio 
ostatnie wy- 
pisze, że 


x 


- JJ. 
skarga Śjamu 

NOWY JORK, 30.V (Reuter) 
- Premier Sjamu wysłał do se- 
kretarza generalnego ONZ pismo. 
w którym donosi, że wojska fran- 
cuskie w dniach 24, 25 i 26 maja 
przekroczyły rzekę Mokong i oku- 
powały część terytomum Sjamu. 
które zatrzymują do tej pory. Lud 
ność opuszczą swoje siedziby, co 
jest tym tragiczniejsze, iż właśnie 
obecnie jest czas zbiorów ryżu. 


Francja naruszyła naszą niepo- ` 


dległość _— podaje deklaracja 
Sjamu. » 
LONDYN, 30.V (R) — Władze 


francuskie w Sajgonie oświadcza- 
ja, że akcja wojsk francuskich na 
terytorium Sjamu jest zwykłą ek- 
spedycją karn przeciw bandytom, 
którzy się na tym terytorium 
sohronili. 


WIADOMOŚCI RÓŻNE. 


JEROZOLIMA, 30.V (Reuter) 
— Komitet Arabów palestyńskich 
wysłał memorandum do Wysokie- 
go Komisarza brytyjskiego, sir Al- 
lan  Qunnighama, domagając się 
uwolnienia wszystkich internowa- 
aych Arabów, a w szczególności, 
5 przywódców, przebywających 
na Sejczelach. 


STAMBUL, 30.V (Reuter) — W 
ubiegtą niedzielę odbyły się w 
Turcji wybory samorządowe, 

Dotychczas nadeszie rezultaty 
wykazują, że prorządowa partia 
republikańsko-ludowa odniosła 
wielkie zwycięstwo nad stronnict- 
wami opozycyjnymi - demokratycz- 
nym i odbudowy, 


BAGDAD, 80.V (Reuter) 
1i-letni król Iraku Faisal II opus- 
cił Bagdad, kierując się do jedne- 
go z francuskich portów śródzie= 
mnomorskich, skąd na pokładzie 
jachtu prezydenta Turcji uda się 
on do W. Brytanii, 

LONDYN, 30.V (Reuter) — Ra- 
dio berlińskie ogłasza, że alianc- 


ka komisja w Berlinie postanowi- 
ła uznać berlinńskie komitety ms- 
tii soojal-demokratycznej oraz s30- 
cjal-komunietycznej. 

NORYMBERGA, 30.V (Reuter) 
Obrońca Bormanna oświadczył, że 
panna Elzą Krueger z Hamburga 
'może stwierdzić, iż Bormann, z 
którym przebywaia ona do ostat- 
ka, zginął 1 maja 1945 roku, a 
nie dostał się w ręce wojsk so- 
wieckich, 

LONDYN,  30.V (Reuter) 
Brytyjska służba informacyjna do- 
nosi, iż władze brytyjskie zakoń 
ozyły niszczenie największych 
stoczni niemieckich, należących do 
firmy „Blohm und Voss” w Ham- 


durgu, 
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